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Pisma poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena prcn-msrotę: 

Miesięcznie Ml 53 
na prowincji „ aa

UWAGA: F renw eratę , 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresować Jak nastą- 
puje:

FAWEŁ UR3AN1AK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.

R edaktor przyjm uje w e  w torki i p iątki
........... od 5 —  7 w ieczo rem ...................

«------------  1 ....... ...  "  ----  ----- -  1 — ■■■_ --------  ■■ ■ — - .j . i . i ,

Sekretarjat Redakcji o tw arty  d la  pu ­
b l iczności od 7— 9 po poł. codziennie.
R,-Kop sów menada ąoycb się do druku RcJa»cja
----------------- r.t« zwraca. -----------------
Artykuły boz oznaczenia fronorarjum uWciiane 
— — — rą 2> be .’płatne. — — —

C E N A  OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 7.50, 
w tekście mk. 9.—po tek­
ście reklamy mk. 4.50, ne­
krologi mk. 3.—, zwyczaj­
ne mk. 3.75 za wiertz 
petitowy jedaolimowy.

Ogłoszenia drobne 6J fen. 
ta  wyraz, dla pas zakują 

cyeh pracy 55.
Ojjł szs ia nadsyłana pa 
(f. 6 >515« .  50 prjc. <!ro2ei

H^tiakcja i adm n lstra^ ja  P r7ejazd  N s 8 .  T E L E F O f i  3 2 . Kento c z e k o w s  P. K. 0 . S 1 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i  II
D z U ln a  10.

pod dyre^clą MJ. Z i l ^ v r A w i c z a ,  | |

PonledzlaUk 29 b. m. po cenach zniionjcb

„KARYKATURY“
Kora. w 4 a l t  J . A. TTlileitiealileiro.

Wtorek 30 b, m.

„U'oczysiÿ (M ód  L!st3P3do«y“
1) P p s c m ó w ie n i«  Red, K. Fi -1er . 2) .(¡«ae 
L is to p a d ó w » *  St. Wv.piaàekiego (Fragmenty). 
,V ia r s z rM i n < ii‘ pieśń z r. Ii31 St. Wyspiań^k.

— v - ■ — ■■ ■ * .... .

Środa 1 grudoii po ceaoich zniżonych

„KARYKATURY-
Kora. w 4 akt. J. A. KisUlewiŁiego.

Rokowania w Rydze.
RYGA, 28. Orjent. Na posie­

dzeniu Komisji ekonomicznej dele­
gacja Sowiecka stawiała sprawę 
reeczowo. Praca idzie normalnie. 
Największe trudności napotyka spra­
wa jeńców. Pewne rozdrażnienia 
powoduje sprawa cofania się wojska.
Powstanie antybolszewickie 

w Siuckiem.
«WARSZAWA, 28 . (PAT). 

B ia ło ru sk ie  B iuro praso«*« 
w W arszaw ie  dan o si * B a­
ra n o w ic z  pod 28-X s

C a ł a  lu d n o ść  S łu c c z  z- 
»y p o w s ta ła  p rzec iw k o  boi- 
•zew ik o m . Tyfiiaio« ooiioi- 
Ilirów  w s tęp u j«  do I b ry g a ­
dy b ia ło ru sk ie j ,  k tó r ą  u fo r ­
m o w a ł k o m is a rz  pow iatow y 
rz ą d u  b ia ło ru sk ie j  rcpuLI ki 
ludow ej. Or;ło»at-i»o rów n ież  
m obilizację  k  l^u  roczniltów  
k tó r a  d a ła  w ynik na jp  - 
tr.yólniejszy. Po « toczonych  
w a lk ach  w o lsko  b ia ło ru s k ie  
«¡puściło S łu o k  woboo b r a ­
ku b ron i i am unic ji. B o lsze­
wicy posiad* jq  6  e u t  p a n ­
ce rn y ch . B ia ło rusin i z  i  
ty lko  k a ra b in y  p rz e c h o w a ­
li« p rz e z  ludność .

0 gen. Bałachowiczu.
WILNO. 28. (E. E.) Niemcy ea- 

proponowall gen. Bałachowiczowi 
przejście do Litwy kowieńskiej, o- 
fiarowując przyłączenie jego wojska 
na żołd niemiecki, a samemu gen. 
.odszkodowanie“ w  złocie. Wza- 
mian Niemcy żądali wystąpienia 
Bałachowicza przeciw Polsce! Ba- 
lachowicz odmówił wszelkich per­
traktacji. Główne siły gen. Bala- 
chowicza stoją koło Homla, gdzie 
bolszewicy zgromadzili olbrzymie 
ilości armat, wraz z materjałem wy­
buchowym i gazami trującemi.

Ciekawe nwsgi prasy francuskiej.
PARYZ, 28. ( P A T )  Havas. —  

W artykule pod tytułom „Koalicja
i Polska“ zaznacza miarodajny or­
gan francuski „Temps*1, że Polska 
jest obecnie wystawiona na niebez­
pieczeństwo nowej wojny z bolsze­
wikami, wobec czego leży w inte­
resie nietylko Francji, ale całej Eu­
ropy, nie wyłączając nawet Nie­
miec, przeszkodzić wybuchowi tej 
nowej wojny. Polska powinna być 
silną, a w tym celu przedewszyst- 
kiem plebiscyt na Górnym Śląsku 
powinien się odbyć natychmiast i to 
przy zupełnym porządku. Trzeba też 
radykalnie naprawić finanse Polski, 
kwestja Gdańska powinna b y ó  roz­
wiązana w sposób jasny.

Plebiscyt górnośląski się zbliża,
Szczegóły o plebiscyt oincśląs^m.

BYTOM, 28. <PAT). P o lsk i  Komi-  
sa r ja t -p le b isc y to w y  o trzym ał w n ied z ie  
lę  od sw e g o  m ęża  zau fan ia  w P a ry żu  
n astęp u jącą  deposzę:

W e d le  propozycji ang ie lsk ie j ,  p rzy ­
jętej  przez Francję, p le b is c y t  na G. Ś lą ­
sk u  od b ęd z ie  s ię  s trefam i. Na m ie jscu  
na G. Ś lą s k a  będą g ło so w a ć  ty lk o  m ie ­
sz k a ń c y  G. Ś ląsk a . E m igranci  b ęd ą  
g ło so w a ć  osobno i zostan ą  zaw ezw an i do  
g łosow an ia  praw dopodobnie  do Kolonji. 
Ostatni u s tęp  d e p e sz y  je s t  n iejasny , mó­
wi on o Kolonii, m ieśc ie  w  Nadrenji.  
M ogłoby s ię  to od n osić  ty lk o  do em i­
grantów  na zach od zie  N iem iec . Infor­
m ator  parysk i n ie  donosi tak że  n ic  o 
tem , g d z ie b y  m ie li  g ło so w a ć  em igranci  
górn oślązacy , m ieszk a ją cy  w  P o lsc e ,

;Kler niemiecki przeciwko 
Polakom.

BYTOM, 28. (PAT). Z pow od u  l is tu  
pa stersk ieg o  kardynała  Bertram a zak a­
zu jącego  k s ię ż o m  udzia łu  w  akcii p le b i ­
scy to w ej ,  k s ię ż a  p o ls c y  o d b ęd ą  dnia  
80.11 sp ecja ln ą  konferencję, na której 
p ow zię ta  b ęd z ie  d ecyzja  co do  ich  stano­
w isk a  w o b e c  teg o  l istu . W  rozm ow ie  
z k oresp on d en tem  PA T. w y b itn i  k s ięża  
p o lsc y  na  Górnym Ś lą sk u  o św ia d czy l i ,  
i e  l i s t  ten j e s t  zw rócony  sp ecja ln ie  prze­
c iw ko  k s ię ż o m  polsk im , g d y ż  8 0 * pro­
boszczów  na Górnym Ś lą sk u , od któryeh  
z a leżn e  j e s t  p o zw o len ie  na udział w ik a­
r y c h  i k leryk ów  w akcji p leb iscy to w ej ,  
s tan ow ią  N iem cy . K siądz  p o lsk i ,  który  
o tw arcie  objawił sw oje  przekonania  na­
rodow e, n ie  m ógł z o s ta ć  proboszczem ,  
g d y ż  n ie  d op u śc ił  d o  tego  rząd pruski i 
k o n sy s to r z  w rocław sk i,  k tóry  popierał  
sk w a p liw ie  z a k u sy  germ an izacyjn e  na  
Górnym Ś lą sk u  przez  odpow iedn i w p ły w  
na k leryk ów  w sem inarium  d u ch ow n em  
w e  W roc ław iu

D u c h o w ie ń stw o  p o lsk ie  zw róci s ię  
n apew no z  odpow iedn im  protestem  prze­
c iw k o  tem u  l i s to w i  do  czynników  m ia -  
rodtynych.

Protest pcI ki przeciwko knowaniem 
kleru niemieckiego.

BYTOM, 28. (PAT) Prasa polska na 
Górnym bląsuu, w porozumieniu się og ło ­
si jutro w spólny  protest polskiego ludu 
górnośląskiego przeciwko rozporządzeniu  
kardynała Bertrama, z dnia 21 listopada. 
Protest mówi: Rozporządzenie kard. B r 
trair.a skierowane jest wyłącznie przi-ciw- 
ko polskiemu duchowu ństwu i polskiej 
ludnrści. Jest poprostu zamachem na 
p ilsk ą  pracę plebiscyt wą. Czs*u naj­
większy wróę nasz w walce pleb sc towej 
— partja centrowa z księdzem Ui>czką na 
czele  tak gorąco sobie  Życzyła na drodze

per’raktacji z kler m polskim o ią^nąć  
nie zdołaia—-uzyskała za pomocą i prze­
mocą biskupa wrocławskieg

Ok !o 210 paraf/-, a więc 4  piąte 
wszystkich para li  znajduju się w rękach 
niemieckich. Rzecz jasna, że w tym Sta­
nie rzeczy księża niemieccy mają wszelką  
możność i swobodę a g in c j i ,  podczas gdy 
polskim księżom w wyrafinowany sposób  
w ^ ż e  się  ręce, zamyka się usta i to roz­
myślnie właśnie w przededniu pl b scytu, 
ażeby w ostatnie) chwili pokrzyżować i 
uniemożliw.ć polską pracę plebiscytową. 
Niechaj k s ą d z  kardynał nie zasłania się  
interesem kościelnym i autorytetem stoli­
cy a p o s io l’ku!; z tego powodu czysto  
kościelne względy —  o  tem nas nie prze* 
konają.

Protpst kończy się  tak .U b o lew am y  
także nad tem, że dotydicza>owy k om *  
sarz apostolski ks. arc. Ratti nie sprostał 
sw em a zadaniu, że z^óry n e  zapob eg ł  
temu przykiemu Zijè, i u. My, polska pra­
sa górnośląska, protestu eaiy przeciwko 
temu ro porztdzen u i zwracamy się do  
rzą:u p o U k e g o ,  aby się zajął tą sprawą. 
Z « r c  my się szczegó'n<e do naszych 
b.skupów po skich, aZeby w tej duchowej 
udręce pospieszyli z szybką pomocą na­
szemu lud >wi i duchowień U u  i.6 n oślj-  
sx emu, Zvracaaiy się do cale) prasy 
polsK.ej i narodu polsk ego , aby zaprote­
stował jednomyślnie p izec i*k o  t*i krzyw­
dzie ludu polskiego na Górnym Śląsku.

Zastrzeżenie co da niesUłjcb 
meszki ń:ś w,

LONDYN, 29. (PAT). H v i s .  K on-  
ferenc a prem jerów  badała  sp ra w ę  p le ­
biscytu na G órnym  S iąs^ u  i z a d e c y d o ­
wała zwrócić się d o  F o ls  i i d o  N ie m ie c  
z p r o p o iy  ja, aby g ł j s o w a n ie  300.000  
o s ó b ,  p o c h o d z ą c y c h  z G ó r n e g o  b ią s  a ,  
a  tam niezam  e s z k i ły c h ,  o d b y ło  się w  
jedne) ze str f o k u p o w a n y c h  przez k oa-  
l icjr , a w ię c  naprzy ład  w  K olon i, a to  
w  tym  c e lu ,  aby uniknąć rozruchów ,  
jak ie  m o g łyb y  n a s tą p ić  gdyby pieb scy t  
ra  G órnym  Sląs*u m iał s>ę tam  o d b y ­
w a ć ,  przy nap ływ  e  takich  o lbrzym icn  
mas. J e ż e l i  N .e m ć y  i P o lsk a  odrzucą  
p o w y ższą  p rop ozycję  koal cji, w  ta im  
raz ie  o s o b y  p o c h o d z ą c e  z G j r n e g o  Ś lą ­
ska a n ie  z a m ie s z k a łe  tam , b ę d ą  g ło su -  
w a ły  w Innym dniu.

Czego już nie ż}ihfc li.n n j!
b y i O M ,  28. (PAT.) N iem  e c  i k o ­

m isa r ia t  p le b isc y to w y  zw rócił  s ię  do  
m ięd zy so ju szn icze j  kom  sit w O  o!u z 
w n iosk iem  o  w y d a len ie  z G ó rn eg o  S .ą s  .a 
k om isarza  p o U  ie^o  p. h o r f a n .e .o ,  z a ­
r zu ca ją c  m u, ża  p o d L u r z d  pubiiczn e  
pola; ó w  p rzec iw k o  N ie m c o m  i w  ten  
s p o s ó b  s tara  si^ u n ie m c ż l .w ić  .p r z e ­
p r o w a d z e n ie  spraw  e d i iw e g o  plebiscytu**  

—— o ■ —

0 stosunki handlowe z Sowittimi,
L O N D Y N , 28. (PAT). Sp raw a  sto ­

sunków  h a n d lo w y ch  z  Rosją so w ie c k ą  
b ęd z ie  badana p rzez  konferencję  prem -  
jerów  dopiero po p r z y b y c iu  do  Londynu  
p r z e d sta w ic ie la  Włuch.

Lgi narad,« a małe p ńst*a.
GDAŃSK, i 8. (PAT. Wobec sta­

rań, poczynionych przez 6zereg państw
0 przyjęcie ich do uigi narodów, a mię­
dzy innymi przez Estonję, Łotwę, Litwę
1 Ukrainę, toczą się obecnie w łonie Li­
gi narodów wyczerpująca obrady.

Barykady rządowa w Dublinie.
P O L D H U , 28. (PA^f. Radjo. Z D u ­

b lina  d o n o s z ą .  P o  n o w y ch  z a m a c h a c h  
s in n fe in is tó w  n a  g m a ch y  r z ą d o w e  i na  
u r z ą d z e n ia — w ła d ze  ir landzkie  u s ta w iły  
barykady w  poprzek  2  g łów n ych  ulic.

I M  monarcbistyczny w Biwarji.
MONACIIJUM, 20. » D a ily  E x p r e s “ 

z a m ie sz c za  w y w ia d  z  b. n a s tęp cą  tronu  
b aw arsk iego ,  ks. R uprechtem , k tóry  po­
w iedzia ł ,  że  o b ecn y  porządek  rzeczy  w  
N ie m c z e ch  nie  potrw a d łużej, n iż  rok. 
Zwrot baw arskiej opinji publicznej vr 
k ierunku  m on a rch is ty czn y m  jes i  z  k a ż ­
d y m  dn iem  w id oczn iejszy . Mimo różnic,  
z a ch o d zą cy ch  m ięd zy  N iem ca m i północ­
n y m i a p o łu d n iow ym i,  zw rot  w Bawarjł  
b y łb y  z a czą tk iem  p r z e w io tu  w c a ły ch  
N iem czech .

Spadek cen arfykulow żywności 
zagranicą.

W IF P E Ń  27, Z dn>
noszą:  W e a ie  d o n ie s ień  d z ien n ik ów  zo ­
s ta ły  c e n y  n iek tórych  arty  u łó w  ży­
w n o ś c i ,  z w ła sz c z a  cukru i ryżu, z n a c z ą .o  
zn ż o n e .  1'aitże w  A >g.j n o to w a n o  
zniik-j c e n  na  kukurydzę, jęczm ień ,  
o w ie s ,  ż y to  i z iem niaki.

l̂ iadomości telegraficzno.
Rada stan u  m. G dańska p osta n o w i­

ła  p o w ierzy ć  w sz y s tk ie  funkcjo u rzęd o­
w e  b. p rezesa  regencji i nadprezesa  pro­
wincji, przezyd en tow i R ady Stanu, nad- 
burm istrzow i Sałunowi.

Do G dańska p r z y b y ł  o k ręt  p o lsk o -  
a m e r y k a ń sk ie g o  T ow . ż e g lu g i  z  ład u n ­
kiem  m aterjałów w ojennych  d la  armji  
p o lsk ie j .  Ł a d u n ek  tun w yn os i  5000 ton

9

W czoraj rozpoczął s ię  w yjazd  w ojsk  
a n g ie lsk ic h  z  Gdańska.

W

Z Paryża donoszą, że zawarty 
tam został już układ polsko-niemie­
cki w sprawie tranzyta przez .ko­
rytarz polski“.

W A tn a c h  nie prowadzi się żadnjrcfe 
interesów. B a jk i  wrst.zymaiy udzielam©  
kredytu.

» o  -

Se®!j j M d D H if  M l  
fiosm.sisni aientaisiiii.

Jak już d onos liśm y rokrótce, znany 
finans.sta amerykan ki, ViDdsrlipp, za­
warł «m owę handlową z rządem sowio 
tow, 0 : o  s czegóły:

ivm sorc  um składa się z 12 dyrek­
torów ins ytucyi f.nansowycb. Wzięło ono 
0 >Uteczme w dzieraawę na 60 lat obszar 
około 600,000 km. kw. północnej Sybcrji 
□a wscoóJ od KIJ południka łączale t  
półwyspem Kamczatka, c e l > ^ 4  sploaticji 
węgla i oleju skalnego, L*«W- eksport« 
ryb. Natrafiono jut na enzym ie dwa 
pola bogate w olei skalny, oraz na wi«!-
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kie pMsłady węgła w pobliżu głębokich  
zatok.

Jest rzeczą ciekawą, jakiś stanc-*i- 
sko zajmuje rrąd Stanów Zjednocz ą  ch 
wobec t-rRO rodzaju przedsięwzięć p r  *>-  
tnycb, íaktojonych na szeroką ska'ę. C i- 
caeiin  chciał s>bie zapewne skaptowsć tą 
konces ą rząd S¡. Zjednoczonych. W . ;la- 
ko nie trze&a zapominać, że C ziueri'i  roz­
porządza się tuta] cudzą własność ą a 
mianowicie majątkiem nieswoim. Wła­
dztwo bowiem rządu sow ietów  nie rozpo­
ścierało się nigdy na tych obszarach. Ja­
ponia przesłała już iządowi St. Z¡edno- 
|  zonych ostrą notę z piotesttm , a prasa 
j.-pjnska wyzyskuje tę okoliczność do  
kampanji ¡ rzte wko Ameryce.

------o------

(x-) Nocy wczorajszej odbył się w 
Łodzi ba! oficerski, zrrg?nizo*any na rzecz 
pomocy dla żołnierza. B .wiono się znako­
micie. I byłoby wszy»tko w porządku, gdy­
by n ;e (pominąwszy już zbyt niedemo­
kratyczny .najtró," na bslu, na co narze­
kali oficerowie;, sam ochody, którymi roz­
maici panowie majorowie rozjeżdżali się 
przez całą niemal noc po mieście, prze­
w ożąc  znajome i znajomych ze sf r tut<v- 
pzej e lity  towarzyskiej. K ika sam ochodów  
było przez całą noc w  ruchu! I teraz pr-  
zwólmy sobie na obliczenie ile m ogły wy­
nieść dochody z balu (nawet, przypuśćmy, 
pokaźnie) i ile wyniósł Łoszt zuźyLj ben­
zyny do automob.li, odoanych do dyspo­
zycji wyższym oficerom (a wiemy, ze ben- 
zyua dziś  szalenie droga)? Całą noc też 
trzymano szoferów przy pracy...

Godzi się z w ió .ić  na to uwagę D o­
wództwa Okręgu Generalnego, które za ­
wsze, jak wiadomo, pilnie strzegło i strze- 
}e ładu i porządku w armji i ostro katci-
lo  i ka:ci najmniejszą lekkom yślność i pu­
stą <i kosztowną zabawkę...

Na marginesie chwili.
ïrze.i» um iuniu M a  uUcznega przez 

dział»« w wieku sznolnym-
k) Na zebran iu  o g ó ln : m  nauczycieli  

sz k ó l  p o w szech n ych , p o ru szo n o  spraw ę  
w łó c z ę g o s tw a  dziatw y, o ra z  u l .c z n e g o  
bandlu, up raw ian ego  przez dzieci.  W y­
w iąza ła  s ię  na  ten  te m a t  bardzo o ż y ­
w iona  dyskusja.

P rzem ów ien ia  n a c e c h o w a n e  były  
oburzen iem  na n ied b a ls tw o  i o p ie s z a ło ś ć  
władz, które zezw alają  n a  d e p r a w o w a ­
nie dz iec i i m łodzieży . T w ierd zo n o ,  ż s  
h zndel u liczny je s t  w c z a sa c h  ob ecn y ch  
przew ażnie  u św ię c o n ą  form ą kradzieży,  
źródłem  dem oralizacj i  i prow adzi m łó ­
ć c ie ż  najprostszą  drogą do  w ystępku.  
.Uden z  m ó w c ó w  ośw iad czy ł ,  ż e  zn a n e  
mu są wypadki, k iedy dziecKo, zarabia­
jąc ba  .diem  ulicznym , w sp iera  w ydatn ie ,  
j i ś l i  rue C«ł«owiCie sw o ją  rodzinę. —  
Na to  od p ow ied c ia n o ,  że  h a n d e l  u liczny ,  
u c z c iw .e  prow adzony , n ie  m o ż e  d«ć t<»K 
p o w a żn y ch  z y sk ó w . J eże l i  z&ś ch ło p ie c  
.zarabia" no utrzym anie  rodziny, to  o -  

szuhuje lub kradnie. P o  dys&uaji z g o ­
d zo n o  s ię ,  że  upraw ian ie  handlu  u licz­
n e g o  p rzez  d z iec i  to le r o w a n e  b yć  n ie  
m o ’e  i jeżeli  w ła d ze  adm>nistr«cyjne  
t :m u  nic  przeciw dzia łają , ted y  o b o w ią z ­
kiem w ładz szk o ln ych  je s t  d o m a g a ć  s ię  
w ydania r.ategoryCznego zakazu . P o s ta ­
n o w io n o  żądać , a b yzeK azem  uprawiania  
handlu u l iczn eg o  ob ję ta  była  m łod z ież  
cbo.c.a płci d o  18 l a t

D o  s z c z e g ó ło w e g o  o p ra co w a n ia  i 
u m o ty w o w a n ia  o d n o śn y c h  p o s tu la tó w ,  
w y łon ion o  o d d z ie ln ą  humisję.

K a l e n d a r z y k .
D ziś  Saturnina 
Jutro A n .rz  ja
Wschód słońca, 7 m. 47  
Zachód „ 3  m. 19
Wschód księ iyca  8  m. 07 
Zachódą •  1 0  m. 32
— ‘- O ■■ w

Z życia o«anl?mjI B. P. 8.
Z ebran ie  Z a rz ą d u  6)PR(

W  poniedzia łek , dn. 29 l is topada  o  
godz. 7-eJ wiecz. od b ęd z ie  s i ę  zebranie  
Zarządu.

—  »  -  —

T e a t r .  E 3 Z9 K 3  I  s z t u k i

Teatr Miejski.
Dzisiaj ^Ksiykiitury* K isielewskiego  

w id.-alnem wykonaniu wyjątkowo ¿grane­
go  zesp  >łu pod wodzą reźyseiską dyr. Zel­
werowicza. We wtóre* premiera okoliczno­
ściowa dla uczczenia powstania listopa­
dow ego. Na program złożą się: prze nó- 
w.enie red. K. Fiedlera i trzy fragmenty 
z .N o c y  Listopadowej*.

—  Odłożenie poranku dramatycznego.
Z pow od u  n iep rzy b y c ia  prelegenta  p. M. 
L im a n o w sk ieg o ,  zap ow ied z ian y  wczoraj  
w  Teatrze  m iejsk im  7 z kole i Poranok  
D ra m a ty czn y  —  zosta ł  od w ołany .

■ o - - - »

Z  m i a s t a .
—  Wyjaśnienie. 0 1  D w. 0 < r .  Gen. 

otrzy nujcui/ uaais^ujące cismo: „W związ­
ku z notatKą, zamieszczoną w nr. 312 
.P racy*  z dnia 16 o. m„ p. t. „Pod adre­
sem naszych włada wojsKOwych*. D. O. G. 
ujrasza o opublikowanie pon iższego  wy­
jaśnienia: «

Zoinifrze-uzdroftleńcy odchodzą ze 
Szpitala OKtęgowe^o do Uzdrowiska w Ru­
dzie PaljaniCKfj z reguły w tei o d z e ż y ,  
w której przybyli do szpitala. Nigdy j e i -  
nak nie zcaiza się, by żołnierz wypisany  
z tego szo taia „ ś * ,e u ł  g iłem ciałem ”, 
gdyż w podobnych wypadkach odzież u zu ­
pełnia się z posiadanych w M ig a z y n e  
mundurowym szp tala zapasów. Z Imerze, 
udający ię do Uzdiowistta w Rudzie Pa- 
bjanickiej, są istotuie osłabieni, ponieważ  
są to uzdrowień y po przebytych ciężkich 
ih o io b a .h .  Nigdy jednak me wypuszcza  
się ich ze szp.tala w takim sta »ie, aby  
nie mogli odbyć krótkiej podróży trjmw^- 
jem do R luy Pabj n ckiej.

Zaniechania wysyłania r-konwale■.ces-
C.r.tów do Uzdrowiska w hróik m czasie  
wywołałoby przeludnienie Szpitala, rozpo- 
rządz j iC igo  ograniczoną ilością łć & -k. Co 
się tyczy nieludzkiego rzekomo 0DC»odze- 
n a się towarzyszy ycn uzdrowi ńcom w 
drodze samtarjuszów, Szpital okręgowy w 
tym względzie żadnych zazaleń ze strony 
chorych nie notował. Z. r. Kuchinka p d,..“

—  Zebranie pończoszników 1 tryko-
ciarzy. O bói.ic zct.i-»*c p v . .u o  i>ii<.u.< i 
ti>acCtarzy oubędzie s ę w.* wtorek o goOz.
7 wie z. prsy ul. Giównej nr. 31. Spra­
wy nadzwyczaj ważne.

—  Zasiłki dla rezerwistek. Na po­
siedzeniu poW.4 to-.^J uUlTliijl ZiSlIi.OWlij 
postanowiono przyzucć zasiłki pieniężne  
roz-Twist rom gmi y  Z jomm i C<arnotiti, 
mianowicie w pieiw>zct g .m nie 7 o  .obora 
na ogólną s u n ę  mu. 2 0 i5  miesięcznic; w 
drugiej zaś 5 osobom  na sumę uiu. 950  
miesięcznie. Po lieważ Z ile i ło śc i  staa. - 
wią za okr .s  5 m hsięczny, przeto posta­
nowiono wyasygnować sarnę mk. 1^,875 
do 1 Lstopsda r. b.

—  Usiłowanie zabójstwa. W dom u  
przy ul. f<. morsr.iei I5 ó  rozs^ra ł s ię  
w czoraj  d ram at m ałżeńaki. N i  pierw- 
sz e m  piotrze o d  Uilko lat zajm ują m ie sz ­
kanie F ran c iszek  i M arianna .Sz ..lare  <, 
n a le ż ą c y  d o  s f :r y  rob otn icze j .  O b oje  
żyją w  ciągłej n iezgod z ie .  Ż >na c . y  | i 
z a w sz e  w ym ów ki m ężo w i,  gdy w raca  
pijany n>d ranem , prow adząc  ży c ie  nu- 
ia szcze ,  I tra c ą c  za ro b io n e  p ien iądze  na  
k ochanki.  S c e n a  taka p o w tó rzy ła  s ię  
w dniu w czorajszym . A w anturniczy  
m a łżo n ek  za czą ł  p astw ić  s ię  r a d  Mar- 
janną Szklarek , w yw iu  ł  ją z  łóżka,  
Ciągnąc za  w łosy , kopał n o ca m i,  a n a ­
s tę p n ie  ch w y c iw sz y  za  m łotek  zad aw ał  
rany p o g ło w ie .  Jęki n ieszczęś l iw ej  z b u ­
dziły  są s ia d ó w , którzy starali  si^ o b e z ­
w ładn ić  sza ieńca . W ezw an o  n a ty ch ­
m iast  policję , która, m im o oporu , a r e sz ­
to w a ła  Szklarka. D o  rannej Marianny  
Szk larek  w e z w a n o  le arza p o gotow ia ,  
który przyw rócił  ją d o  p rzy tom n ośc i .  
S t a n  ch o rej  jt s t  b ardzo  pow ażny .

—  Aresztowanie oszusta. N a Z ie lo ­
n y m  rynku  aresztow ano niejak iego  Kna- 
ra, za jm ującego  s ię  handlem  fa łsz y w y m  
z łotem .

90 milj. rubli na propagandę 
w Polsce!

Proprganda .idei* bolszewickiej.jja  
ebezyź: ie jest najwa niejszem zadań!e ' 
n ą d u  sowieckiego. A eoy rozpowszechnić  
posiew tej doktryny w innych krajach, ża­
dne ofiary finansowe nie wydają się  RosJ  
zbyt wielkiemi. G łoszen ie  po św L c.e  ewan-  
gelji Lenina jest przeto w  jaknajdrobnie -  
szych szczegółach obmyślane i świetn.e  
zorganizowana.

W ministerjum spraw  zagranicznych 
w  Moskwie znajdu e  s ię  specialny depar­
tament pro a^andy na obczyínie . Na C'fle  
tej piopagandy stoi Karol Radek, który 
ma pod sw em i rozkazami prawie 15,000 
fulfkcjonar uszy. Departament ten dzieli się  
n i dw e dyrekc e: enropejs ą i a z a t .c k ą .  
Ta ostatnia za mu e się agitac ą komuni­
styczny w a zwłaszcza w Afryce (w  
s z c z e c  in 'śc i  w Eripcie).

W ma u i czer .cu  np. sekcja fran­
cuska i włoska w y s ł4 y  2 1̂ , '* 0 0  k'logramów  
broszur i proklamac i. W ostatnich cza­
sach wysyłki te się zmniejszyły, alb wiem  
agentom bols-e ick m uda'o sic zorgani­
zować drukowan e literatury propagandy- 
stycznei n i mi s . u — z gran cą Bolszewicy  
mają >atcm 4 drukarnie we Franci, z któ­
rych icdna /naj u;e się w i aryżu. Rozpo-  
r.-ąd/a ą też dw o na d u ar ami w Angljł
i siedmioma w St.inach Zjednoczonych. 
Dru^ą bronią u ywan i pr?ez departament 
propagan y, je  t pr>; ag nd \ s łown , pro- 
w adiona  przez całą aru ję  agentów, z któ­
rych część «yvslano do M >s ewy, reszta zaś 
działa w rmejscu sw eg o  prze-’ aczenia

W ten sp sób oepartament ma zare- 
g- ; 'rowanyJi 6  0  centów, op e  ują ych 
v. Polsce, -5^0 we W łoszech, a 8  0  w \n -  
glji. 1 onadto bois wi om u d 'ł>  się na­
wiązać w drodze pr e¡<u stwa .d  <hre sto ­
su kI* z pewnymi d ? iennkati i .  W tym 
celu, wraz z m igam i Litwino ?a i Kr:issi- 
n?, wysłano z MoSswy agentów raj dol- 
niejszych i najlepiej znających tiaje , w któ­
rych m ją pr.ico*i>ć.

R ąd sowi e i w / . i f j 2 wielkie sumy  
na tę propagandę. Nar>r ykład budżet pro­
paga idy w P ois .e  wynosił w I wiet.iiu ro­
ku bieżącego olbrz m ią s u m ;  90  mi jo n ó w  
rubli.

Jujosławja przeciw  
Wiochom.

R o/str /yg  ięcie kwest i ad-jatyckie 
w yw o ła ło  pr N gnę^in ie  w ser oskich ko­
łach naiodow y n. Nie ado Aolenie i poro ­
zumień a, ja o b /  w muszone.^o od dele- 
gac|i iug >slo iaiis»iej, p ze a.via się tez 
w prasie —  pis :ia stwierd a ą, *e Włochy  
zachowały się po c /a s  rok jw ń, jak wróg  
Z drugiej ws/ak?c strriny przyzna ą jid
i a t ,  i to 7 ado  ■ filo licrn, że z iwar ie 
trakt tu w San a Mar^u.rita u unt;ło nie- 
pe vn ś , na iak Ju<’o s ł  by11 taK dłu­
go  wy-t *i a. a i ió a i d iział\ wała pa­
raliżu ąco na cale iy c u  polityczne.

F r /e c i* zawartemu tra t a t o ' i  urzą­
dzono w B.-lg ad ie wielką emonstrację— 
z o ł in e  zosta o  z io m .d z  nie, na które 
pospies yły tłumy i ju i przed o tw  rcem  
rozic aty się o  r. yki: „Precz z trakt tem! 
Nie potizebuem y i n e  chcemy prz mierzą 
z Włochan i!“ Gdy uciszyła się wrz wa, 
zabrał g ło s  po>eł da macki Ura; Biankini
i naz ał trakt it drugą por*ż ą pod Kos- 
sowem , znacznie ciężs ą, ni.? o m ie - io n a  w 
walce z Turkami. Oświad;. y ł t e  , e na ód 
nie uzna n g J y  trai ta ta  na s odę Ju >o- 
sław i pr ez ayplomac ę podp s in e g o ,  a cd-  
d i ące o  p . ł  mil,ona braci jo d  panowa­
nie włoskie.

Następnie przemawiał dr. R bar, dep. 
słoweński, b. prz>.d-ta*iciel T restu . M -w -  
ca oskarżał dt len ieję ugosł w ańśką o  Ie -  
k om \ś ln ość  Z \Xło h .m i— m ó w ił—trze >a 
postępować po  „a b_ńs u“. S 'ou eń cy  nie 
byli na konferenc i re;irj e .t wam, a tem  
fam em  nie S4 obow ią ani d -trzyr a: wa­
runków trai tatu —  me uzn3 go  też żaden 
Słoweniec. Mn.d y innymi » ówc<uni zbhi - 
rał g łos  leż i soc  alista przec|-> traktatowi. 
Ostatecznie powzi to rezolucję, uzasaonia- 
jącą b liis  y [ rotest.

Po zgromad eniu tłum uczestn 1 ów,  
do których pr.yiąvz ły  się jlszc e setki 
manif stantów, dem iiulrował pr2 id  p ła-  
cem  regenta, w o la ą  : . N k c  / \ j e  ^ i e r . -

szy  król Jugo»towia6 skil Precz z W  o c h ł ,  
mil* —  następnie udali się demonstranci 
przed ministerstwo wojny, gdzie złożyli 
hołd arm i s erb sk ie , poc<em chcieli się 
udać przed tose ls tw o  włoskie, ale tu po­
wstrzymała ich ia n d  trmerja, przyczeni 
przyszło do  krwawych bójek.

Ruch robotniczy zagranicą-
Z w i ą z k i  z i w o d o w t  

w  N i e m c z e c h .
Według statystyki Ligi S/ndykalfsty* 

cznej liczba robotników, zorganizowanych 
w  ni m ieciich  zwiąikach zawodowych się* 
ga 6,5 O.JOo, Poazieleni są oni między 
z  iązki t. zw. wolne, związki niemieckie i 
związki chrześcjańskie.

Ż ó ł t o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .
C złonkow ie p a i t i  robotniczej parla­

mentu N ow  j Zelandji z powodu ro/ru* 
c ów, jakie powstały wśród indy s  ieli 
Kulis w, udali się na wyspy Sam oa i Fidii 
dla zbadania warunków ż v d a  klas pracu* 
jących i doszli do wniosku, że Aus raljl 
zagraca ni  łte  niebezpieczeństwo*. Mał­
żeństwa Hindusów i Chińczyków z miej 
5c o * ą  lu in o ś . ią  Sam oa i F.dii wytwarza ą 
niezwykle suną ras™, k t ó n  p i  oicach d/.ie* 
dziczy pr c  >w|tość i wytrzymałość, po 
mat ach u odę. Crystość rasy samoań- 
s k e i  st p zez krzyżowanie z Chiń;zyka* 
nti poważnie ia  rożona. Mimo wymaca­
nego c nzusu naukowego H ndusów i o p o  
datkowania Ch ńc yków, obie te aztat ckie 
rasy w c ą^u ubiegłego roku łącznie na­
pływały do dominjum, budząc tym pokojo­
wym  rodbojem  powa ne obawy, iż w No­
we' Zel nd i, tóra pragnie pozo;t.ić „bia­
ły m “ ktajem, powstanie kwestja kolorowa.
I o  ¡‘tem obawia ą s ię  konkurenc i Chiń­
czyków I H i usów na polu handlowem i 
przem,słowi.m.

A g l t a c i a  w  A m a r y c e «
S y tu a c 'a  ro b o tn icza  w  S ta n a ch  

Z jed n o czo n y ch  nie  n a leży  do  najlepszych.  
S z a lo n e  c e n y  na fcywność ja t  również  
s ta łe  p o d n o sz e n ie  oi ło t  za tn iesz -an le ,  
zm u sza  r o b o fm k ó w  starania  s ię  o 
s ta łe  podwyżKi płacy. A  .zkolw iek  płaca  
w  ¿ ta n a c . i  Z iednoczonych  są  obećrdc  
s to s u n k o w o  w ielk ie , w  porów naniu  i  
( ta c a m i z ub ieg łych  lat, to  jednak ro* 
botn ik  d e le  o  w ięcej m usi ła m a ć  g łow ę,  
jak w yżyć, p o n iew aż  o g ó ln a  drożyzna  
zm u sza  go  do  teg o .  Z te g o  pow od u  są  
usta w iczn e  strajki, k tóre  kapitaliści  
zw a lc r a ią  na starą m o d ę ,  n ie  wnikają«] 
w p otrzeby  ob ecn e .

Kaidy, to  straj u le , jest  w  pojęciu  
kapitalisty  .b o iszew .k iem " , k tórego  n v  
leży  o d p o w ie d n io  z w a lcza ć .  P o m im o  
jednak u sta w iczn y ch  strajków , pom im o  
drożyzny, nie m ożn a  jedna!« pow iedzieć,  
by ruch b o lszew ick i  Czynił w ię  s z e  po- 
stępy . Tu i o w d z ie  są  lo  a ln e  organi*  
z6 C:e, o b  aw ia a c e  s w o  ą dz a ła in o ic
i.raykliwiościę, a le  w tych  organizacjach  
koncentrują  s ię  przew ażnie  o b co k ra '  
jow cy, Których zn ów  kapitaliści nie o t a -  
wia ą sla  ta . m o cn o ,  pon iew aż  na ta 4 
Kich z a w i l e  m ożn a  w s  a z a -  pale. m, 
j<t o  »‘a n ieob yw ate li ,  a w o b  c te^o nie­
lojalnych dla sz  anHaru gw iaJdz stesjo- 
Zresztą  »*a Ich d< t ł i l n o ś ć  rząd ma oko,  
a d ep ortac ja  jest  naiberdziej przekony­
wującym ar u m en tem .

U w iez ien ie  k Iku radykalnych  przy* 
w ó d cóv / zm nie  s z y ło  krzykiiw ość  rady­
ka łów  . merytsańs ich. Rząd i poszczę-  
g ó in e  organ izacje  d ok ład a  ą starań,  
a żeb y  wy a z a ć  zgubne w  ływ y bolsze*  
wizn.u  i w ysił i t e  o^a^u 3  s ię  zbawień-  
nytni, zw ia szcza  dla  rodow.ty^h aincry* 
kańs .ich robotn ików .

■— ...o ■

I plicę nnjlensre ceny za litylnn- 
ty, łotosiar.1,srebro, crł l Kwi­
ty lou!bardów-, kupuję, tei gar« 

darubç, dyaany i fut.a

P .  K O H
P i o t r k o i  s  »  K 9

(lewa cvna II i ętr )

Ogłoszenia i »;bns.
A f M  M a  róin" - rzedaj'.-, A .  iU. U lv  j  |otrktW'l<rt i OS 

ł  ryyfdZ^cH. 4 47 0
1 tżwil Ai.ni za^u aTT p.tszpa t.

polski i metryk) ■:od en;a. 
wydana w WU Ię- 4175—3
Xji>*ta n Hi ida zagubiU kart) 

węglową, w y d a w  migt-
•  tracie. 4183—1

j ,1 ijg“ i'iancl-/e> z-*^nb'ł p.ł z 
| ort poiskl, ksiv'eczię zw ąz- 

kOvtą, era/ kartę nWoł»nl» rotz- 
n ka £80t w o a n ą  , raez P K. U. 
w t.o ti. 4 7t!—3

K u; uj: tżywane meble g»rd*- 
r -i>ę. lieiiznę. fut-a. dT*a- 

ny, 1 łirny  t!.i szycia, tt;:eę nnj- 
* ; i s n  c ny. Weinr®ict', ul. B 
ne y«t 19. fro: t sklep. 3587—."*0
K ow 1 kl r> azlml tr tajfUl lt d - 

»ód osobiaty, wyduny vr Ło- 
M ___________________ % 8—2
j(/awnik Aut ni zai<ub)| pa^ p rl 
•» rua«j kl. wvdany w yra nl
B03» ¡ 1» U . ________ 4109—a
K ieb r Fr ncitzek t do- 

wói ty mc a io » j, wyf'anv w 
1 abjanlcłch.__________  3.02—1
N iewindoni» a V\|adyj?awa za- 

uubii kari) węglową, wyda­
li» prz#x Ma^iłUat iu. Łodzi.

4170-3

ijTuitki k i n r j a  u u b i ł a  p»sz(>o7.
nlamieckl, wydany w Ł dzl 

Oraz karlę węglową i ltgitvraa- 
cię chlebow ą._________ 4171—3
0  atko«»ka Janina zagnlnl ~dc- 
^  uńd o»o Isty, wydań/ w Ł<>-

zl, o r a z  ś w i a u c c t w o  m  s » y n i -
s (k j .__________________________ 4 ; 7 7 - U

CJiyOiańs'ti 'loofil Z»);ubi pnez- 
^  p ‘ft n emieckl, wydany w rn. 
Hf  'aew. ' 4150—i
rjt;oi:la 1 ielarczyk za l i biła pa
* s port, wydauy w DaUówit., 

gn.lna Dalkdw. 419
ji  77Z ićiażny m(i ;  l̂*

1 11 i li ogłosić zaraz Z: 
tątn* 31, 4196—2

Uczeń do zeceroi
p- trzehny *arnz. ^^y[ua¿|"• l̂5 
kUcowe wykształceni;. Oicity 
pod .Uczeń* do Adm. uln. pism» 
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